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—  Lorwyn  19 Lutego. —

T z b a  w y ż s z a .  G d y  postanowiono 
oddać do druku postępowanie w  sprawie 
hrabiego Cardigan, lord Eldon z w ió d ł u- 
wagę izb y , że jeneralny prokurator^niesto- 
sownie w yraził się, oświadczając, iż pocie- 
szającem jest źe Sądna moralna plama nie 
c ią ży  ną. przestępstwie St które hrabia jest 
oskarżony?^ L ord  Eldon uznał za potrzebę 
na, anić to wyrażenie , a*6y nie zdawało się, 
źe izba zgadza się z nim. Biskup londyń­
ski zgadzał się z tą naganą i objawił na­
dzieję, fe ten  pojedynek i :nne które W osta­
tnich czasach m iały m iejsce, skłonią nako- 
niec parlament do przedsięwzięcia jak>>go 
bądź kroku ku przytłumieniu tego zw ycza­
ju, który hańbę czyni wiekowi naszemu, 
pochodząc z barbarzyńskich wieków, i nie 
zgadzając się z nalzemi zw yczajam i. L ord  
Mountcastel także użalał się na niedostatecz­
ność praw , w  tym  przedmiocie, w ym ienia­
jąc św ieży wypadek pojedynku, i zapytał 
c z y  gabinet nie myśli podać bilu w  tym

przedmiocie. Lord Melbourne odpowiedz'ał 
z przeczeniem, oświadczając, źe dotych­
czasowe prawa za dostateczne uważa.

Nadzieja dziennika Standard  w  nrzed- 
miocie praktycznych rezultatów odstrasze­
nia od pojedynków, jakich spodziewał się 
ten dziennik z procesu hraniegó, nie zdają 
się urzeczyw istniać, albowiem podług rapor­
tów tutejszych dzienników Wczoraj już m iał 
miejsce now y pojedynek. W alczącem i był' 
pułkownik Patterson, zostający w  służbie 
wschodnio -  indyjskiej . pa n Robert, M ark 
Marisen. Pojedynek ten podług wspomnio- 
nych  raportów m iał miejsce na polu po 
za karczmą E y ro  Armen o świcie. P ierw ­
sze strzały b y ły  bezskuteczne, sekundan­
ci chcieli pogodzić strony ale napróino; 
jeszcze raz przeciw nicy w ystrzelili i puł­
kow nikowi Patterson strzaskaną została pra­
w a ręka w  zgięciu. Napróżno spodziewa­
m y się m ówi Tim es  donosząc o tym  p rzy ­
padku , źe polieya w  podobnych razach 
w ypełn i swoję powinność, jeśli za swoje 
usiłowania żarty  tylko zyszcze, zan.'asi po­
m ocy ze strony urzędników sądowych ko­
rony. D la tego w zyw am y margrabiego
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Norinanby jako głowę policyi aby bez- 
włocznie nakazał śledztwo wcelu dojścia 
czy  ten występek istotnie zosłał popełniony, 
i jeżeli osoby nazwiskiem Patterson i M ari- 
sen istotnie dopuściły się tego zarzuconego 
iin występku, aby w praw ił w ruch stoso­
wne sprężyny prawne ku należnemu ich 
ukaraniu.

Ze Standard  miał słuszność utrzym u­
jąc i i  uniewinnienie hrabiego Cardigan na 
włosku było zawieszane i że niezawodnie 
b y łb y  skazanym gd yby nie niemożność 
stwierdzenia tożsamości osoby je,go przeci­
w nika, przyznaje to i Tim es donosząc, że 
w ypadek procesu był^tam  w ątpliw ym , iż 
hrabia Cardigan na przypadek swego ska­
zania zapisał już prawnie wszystkie swoje 
posiadłości vice-hrabiemu Cerocy najstarsze— 
m u synow i swego szwagra hrabiego Howe, 
inaczej bowiem, majątek ten stałby się w ła- 
SBOŚcią korony. Ten akt prawny kosztować 
go m iał 10,000 f. str. i takąż summę bę­
dzie teraz tu usiał zapłacić za zw rot swego 
m ajątku. Takich  kosztów niebyłby natural­
nie podejm ow ał, gd yb y  zawczasu tak b ył 
pew nym  swego uniewinnienia jak to nie­
które dzienniki mianowicie m inisteryalneu- 
trzym ują. A  że koszta te polegają głównie 
na opłatach stem plowych, przeto i skarb nie 
tylko  dostatecznie został w ynagrodzony, za 
przygotowania w  sali posiedzeń izb y  w y ż ­
szej do processu hr. Cardigan, ale nawet 
znaczną przew yżkę ma w zysku.

Z  dziennika Portsmouth okazują się n- 
zbrojenia }w porcie tego nazwiska cią­
g le :  okręt liniow y pierwszego rzędu, St. 
H incent o 120 działach, jest już prawie go­
tów  do żeglugi, podobnież dwa okręta o 5 o 
działach, TVarspele 1 V in dictive  i sześć no­
w y c h  paiópływ ów  wojennych pierwszej 
H assy. Indus  o 84 działach i Tw eed o 
60 działach. W  przyszłym  tygodniu opu- 
ezcaą port tnlejszy i tylko czekają na skom-: 
pletowanie garnizonu.

W  ciągu zeszłego grudnia rozeszło się 
435 ,ooo exemplarzy dziennika Tim es, Mor­
ning Chronicie 1 4 1,00 o, M orning H erald  
i 4o,ooo, Morning Post 90,000.

—  M adryt i 5 Lutego, —  

W zględem  nadchodzącego wielkiego
przegląd u, obiegają najrozmaitsze pogłoski. 
W  każdym  razie godnem jest uwagi, że 
wielu jenerałów przychylnych  królowej 
K rystynie, zwolna przybyw a do Madrytu. 
Jenerałowie Diego Leon i Concha już p r z y ­
b y li, jenerał 0 ’Donnell jest w  tych dniach 
spodziewany.

W  M urcyi sławny dowódzea karlistow- 
ski Paiiciego, który od lar czterech b ył 
postrachem kraju i na którego głow ę ż y ­
wego lub umarłego naznaczono cene 20,000 
lealów , został zabity przez dwóch paste­
rzy  w  górach ; tow arzyszy jego podobnyż 
los spotkał.

—  B ru xella  22 Lutego. —  

Minister robót publicznych pan Rogier,’
dawał W tych dniach tak zw an y w ieczór li­
teracki, na którym  zgromadzeni byli w szyscy 
uczeni, literaci i artyści znajdujący się w 
Bruxelli. Tow arzystw o składało się z 
i 5 o osób. Najprzód profesor Giron odczy­
tał poemat francuzki ułożony przez niego, 
potem poemat w  języku  flamandzkim i nako- 
niec odę do parowozu przez p. W eusten- 
rand. Zdaje się, że te płody poetycznego 
gruntu Belgii nie bardzo pochwalnie p rzy - 
jętemi zostały.

—  A lexandrya  27 Grudnia. •—  

"Wczoraj pułk artyleryi który pozamia- 
slem stał w  obozie, zajął znowu baterye 
portowe, które od czasu przybycia komo­
dora N apier zostały opuszczone. Jaki mo­
że być cel tej demonstracyi? C zy liżb y  
Mehmed A li m yślał bronić się gdyby w a ­
runki narzucone mu m iały być zbyt nie- 
korzystnem i? Ćwiczenia wojskowe gw ar- 
d y i narodowej postępują nieprzerwanie; jej 
naczelny dowódzea umarł w  skutku d y -  
senleryi. T y m  sposobem ubył jeden nie­
przyjaciel dla Mehmeda a jeden fanatyk 
dla Egiptu.
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Rozmaitości.

Z  w ysp y  Jaw y pisrą: Chociaż drogi
W  głębi kraju zostały oswobodzone od roz­
bójników i złodziei, jednakie w  niektórych 
lasach i dolinach podróżni doznawają na­
padów z strony m ałp, mianowicie z strony 
orangutanów. Z e  te zwierzęta rzucają na 
ludzi kamieniami, gałęziami i t. d / w ie lo ­
krotne b y ły  przykłady, ale żeby m ałpy 
w yk rad ły  pannę, pierw szy raz doświad­
czono na drodze m iędzy Bonjol i w aro­
w nią Kochius. i 4-letnia córka kapitana 
Szoch, komendanta warowni, udała iię nie­
dawno o 5tej rano z Kochius do Bonjol 
lektyką bambusową zwaną lantu, w  towa­
rzystw ie dwóch kulisów (tragarzy) z Jaw y. 
W  bliskości Bonjol w lasku, nagle ukazało 
się kilka orangutauów, które drzewem i 
kamieniami tak silnie rzucały na tantu, że 
lektyka została zgruchotaną, a panna Szoch 
zranioną w  głowę. Tragarze mając tylko 
p r z y  sobie noże bardzo krótkie, musieli 
schronić się ucieczką przed małpami; (na­
wiasowo nadmienia się, że lud na wyspie 
Jawie słynie z tchurzostwa). Tym czasem  
orangutany uzbrojone pałkami, skoczyły  z 
drzew; krzyk  strwożonej panienki sprow a­
dził jeszcze więcej małp, a chociaż Szoch 
broniła się laską bambusową, zwierzęta zdo­
ła ły  ją  rozbroić, 6ciu samców zaniosło ją  
W krzaki , a później w gniazdo małpie na 
drzew o. T u  m ałpy u raczyły  porwaną ko­
kosami, oblizały jej krew  z czoła, a jej rę­
ce i nogi ściskały w sposób bardzo serde­
czn y. N ie zrobiono jej więcej nic złego; 
chciano tylko zdobycz unieść na w y ż s z y  
szczyt drzew a, szczęści-m źe m ałpy mię­

d zy  sobą rozpoczęły walkę. V 7  godzinę 
tragarze wrócili z pouiueą i nakoniec oswo­
bodzili pannę Szoch z niewoli. W  skutek 
tego porwania cięsto odbyw ają się obław y 
na m ałpy, lecz ten rodzaj polowania jest 
nazbyt okrutny; zapewniają, że w ojow nicy 
którzy  w alczyli w  niejednej bitwie, nie mogą 
znieść widoku małp strw ożon ych, zranio­
nych i b łagających niejako o łaskę swoicu 
prześladowców.

—  W  jednern ż pism najnow szych są ta­
kie uwagi: „Kobieta w  małżeństwie p r z y j­
m uje nazwisko swego m ałżonka, równie 
jak zw ycięzca przyjm uje nazwisko w y g ra ­
nej bitw y. Na gościńcach Wozy próżne 
muszą ustępować obładow anym , na drodze 
życia, g łow y pełne ustępują próżnym . T a ­
lent znakomity podobny jest do latawca, 
im w yżej wzb:;a się, tern w ięcij uliczni­
ków  stara się go poniżyć.“

—  W  okolicy Lugdunn w  czasie ostatniej 
powodzi, pudel w yciągnął z rzeki 5-letnie- 
gc synka swojego pana, którego porwał 
gw ałtow ny pęd w ody.

—  Lekarze niem ieccy przestrzegają żeby 
nie używano kartofli wodnistych i prze­
marzniętych; b y ły  bowiem przykłady, źe 
kilka osób umar{o w  skutek tego pokarmu.

P R Z Y JE C H A L I  HO KR A K O W A .

Od dnia 10 do dnia 11 Marca.
Łuczycki Flory an ob.. Mnjzel Anzelm, 

z Polski.
Wyjechali z Krakowa.

Koszsrsk. Kazimierz ob., Slaski Adam ob., 
Frolich Jan ob., Jelski 'Włodzimierz ob., 
Morsztyn Józef hr., ao Polski; — Bollry Le« 
lio, do Galicyi; —  Brandt Wilhelm, Dagner, 
do Pruss.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .
N o r  1302.

W Y D Z I A Ł  SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y CH  I P O L I C Y !  

W  S EN ACIE KZA DZąjCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Ukrągu.

W  inoc uchwały Senatu Błądzącego do 
Liczby 680 I. t>. zopądłej, podaje niniajszćm

do powszeuhnej wiadomości, i i  w dniu 18 
niares r. b. przed południem odbywać się bę- 
dzia w biurach Wydziału publiczna in minus 

licytacye na wypuszczenie w przedsiębiorstwo 
wybrukowania kamieniem skarbowym ulicy 
v  Stradomiu w dlugośsi sążni 189 stóp 5 od 
g m a ch u  sta jn ie  ża n d arm ó w  w  ulicy Grodzkićj
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mieszczącego do mostu stradomskiego, wy­
brakowanie powyższej przestrzeni ma być 
wedle plenu i anszlagu przez Senat Rządzą* 
cy zatwierdzonego do dnia 1 lipca r. b. uzu­
pełnionym, w Którym robota brukarska jeU 
wyrachowaną na kwotę zip. 1907 gr. 18, do­
wóz kamienia porfirowego w ilości sążni ku- 
bieżnych 118 z brzegów wisIy pod browara­
mi Rządowemi w Zwierzeńcu do wybruko­
wania powyższego zwieść się mającego po 
złp 7 od siąg» jednego wynosi zip. 826, zwóz  
pi isku fur 1060 po gr. 10 wynosi zip. 353 
gr. 10 zkąd cena pierwszego wywołania w 
summie zip. 3086gr. 28 jest oznaczona. Wzy­
wają się pretendenci aby w terminie licyta­
ry! zaopatrzeni vadiuni w kwocie zip. 308 
znajdować się nie omieszkali.

Kraków dnia 4 marca 1841 r.
Senator Prezydcjący, 

K o p f f .
Za Referendarza Rajski.

A ro  1,390.
WYDZIAŁ DOCHODÓW  PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W  ÓENACIE R Z Ą D Z Ą C Y M .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  dopełnieniu polecenia Senatu Rządzą­
cego z d. 26 lutego r. b. N. 1,123 D . G. po­
daje do wiadomości publicznej, iż w dniu 30 
marca r. b. o godzinie 11 przed południem 
odbywać się będzie w bióracli Wydziału Skar­
bowego licytacya na dzierżawę opłat od sy­
cenia w mieście Krakowie i jego przedmie­
ściach wszelkich miodów bądź sprowadzania 
takowych zkąd intiąd, do której to licytaryi 
cena pierwszego wywołania na zip. 11 000 
oznaczoną została. Dzierżawa o której mo­
wa rozpoczynać się będzie s  d. 1 lipca w r.

Uoiiieslenie

Niżej podpisany zawiadamia szanowną pu­
bliczność iż ,  zamyślając tylko przez 2 mie­
siące w futejszein mieście zabawić, chętnie 
cHaruje swoje usługi wszystkim potrzebują­
cym jego pomocy lob redy, tak w wprawiania 
zz.ucznóin zębów, jak również czyszczeniu i 
plombowania tychże, osoby interesowane secliicą

b. i IrWBc podobnie jak poprzednie przez 
trsy latB pr sobie następujące: Każdy przy-
stępujący do takowej złożyć winieu na vu- 
dium 1 /1 0  część summy wyżćj wyszczegól­
nionej to jest zip. 1,100 a gdy się przy tej­
że utrzyma, dopełnić tę kwotę dosnmmy od­
powiedniej trzech miesięcznemu czynszowi 
która stanowić będzie rękojmią dotrzymania 
przyjętych zobowiązań, i regularnego nisze sa- 
nia się z należ; tości Skarbowi publicznemu 
z tego tytułu przypadającej. Ktokolwiek za­
tem , md chęć ubiegania się o to przedsię­
biorstwo, winien po zaopatrzeniu Bię w va- 
dium zgłosić się w miejscu i czasia powyżej 
oznaczonych, gdzie warunki dzteiżawj będą 
inogły być przejrzane.

K raków  d. 8 m arca 1841 r .
B r z o z o w s k i ,

( i i . )  Paprocki Referendarz.

C E N Y  Z B O Z A  
na targowicy publicznej w Krakowie te 3cA 

gatunkach praktykowane.
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J. CUąberski Z. U. W . S. V .

prywatne*

się sgłosić do pom ieszkania jego przy nłicy 
brackiej w domu barona Ł arisz JV 245 u® 
lszem  piętrze, lub do handlu pana Dominiku. 
Biasoni w rynku,

A lo jz y  Cavannar 
D entysta.


